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Stan zdrowia Ojca św. nadal poważny! B a M w ln  n ic  m o 2e  s ic  c o W
» «# Paryż. 6 grudnia. (P.A TL Agencia Hava- iednak nodkreślić. że komunikat Churc

Citta d“l Vaficano 6 grudnia (PAT). Stan 
zdrowia Ojca św. pozostaje bez zmiany. Noc 
przeminęła zupełnie spokojnie W aparta­
mentach papieskich dyżuruje stale jeden z 
lekarzy 0  godzinie 8 rano badał Oica śiw. pro

fesor Arainta Milani. Ojciec św. miał zamiar 
wstał;, aby być obecnym na Mszy św. lecz 
profesor Milani stanowego się temu sprze­
ciwił. Dziś rano Ojca św. odwiedziła 
siostra.

Ponowna przerwa w walkach pod Madrytem
Talayera, 6 grudnia (PAT). Specjalny wy 

s ta n ik  agencji Havasa donosi, że w opera­
cjach dokoła Madrytu nastąpiła ponowni 
przerwa. Przez cały ranek wczorajszy pano- 
' ała zupełna cisza. Po południu artyleria 
powstańcza zaczęła przejawiać pewną dzia­
łalność. kierując swe pociski głównie na pół 
nocne dzielnice miasta. Ze strony wojsk rzą­
dowych nie było niemal zadniej reakcji. Ko­
ła powtańcze przypuszczają, że twojska rzą­
dowe wyczerpane są wielokrotnymi wysiłka­
mi podejmowanymi dla przerwania pierście 
nia oblęgających. Wojska powstańcze pozo­
stają jednak iw pogotowiu z nieufnością obser 
▼ująć apatię, która może być tylko momen­
tem odpoczynku w przygotowaniu do nowej 
ofensywy. Utrzymuje sie dalej piękna pogo­
da, lecz nocami panują eora i większe chło­
dy.

Kom unikat rady obrony Madrytu
Madryt, 6. 12. (PAT). Bada obrony Ma­

drytu  ogłosiła w południe następujący ko­
m unikat:

Na froncie Madrytu w ciągu ubiegłej do.

Paryż, 6 grudnia. (PAT). Agencja Hava 
sa donosi z Londynu, że w czasie dzisiej­
szego posiedzenia rady ministrów premier 
Baldvin miał powiadomić kolegów o treść5 

jego rozmów przeprowadzonych z królem. Eowar- 
dem. Co do rozmów tych utrzymywana jest 
całkowita tajemnica. Wydawało się dziś ra­
no, że zarówno król Edward jak i ministrowie 
pczrostaH na swych stanowiskach n? skutek 
czego możliwymi są jedynie abdykacja kró­
la lub dymisja gabinetu. Należy jednak pod­
kreślić, że odezwa Churchilla nabierze z pew 
nościa znac-nego rozgłosu. Komunikat ogło­
szony przez Cnurehilla zawiera kilka ustę­
pów o charakterze polemicznym w stosunku 
do premiera Baldwina, które to ustępy bę-

bv nie zaszły żadne zmiany. Artyleria po­
wstańcza bombarduje centrum miasta. Po­
ciski spadły na nlice Fnncrrral i TłonfaJez, 
zabijając i raniąc wjele osób. Na odcinku 
Usera w ręce oddziałów rządowych wpadło <ją prawdopodobnie podchwycone przez opi- 
32 żołnierzy Niemców. Na froncie baskił- nię puoliczną i mieć będą niewątpliwie pe- 
skim wojska rządowe podchodzą do miasta wien wpływ o charakterze sentymentalnym^ 
Vittoria. Ewakuacja tego miasta przez przą z kłórytn należy się liczyć. Powstaje pytanie, 
ci wnika jest nospiesznie przeprowadzana, czy stanowisko zajęte przez Churchilla nie 
Lotnictwo rządowe strąciło wczoraj dwa sa skłoni ministrów do zgody na zwjbkę. którą

Choroba Ks. B skuoa Dr. Bromboszcza
Ks. Dr. Teofil Brom Losze/, Biskup Sufra- 

gan diecezji katowickiej ciężko zachorował. 
W związku ze stanem, w jakim znajduje się 
w tej chwili Ks. Biskup, Kuria Biskupia Ślą­
ska zwróciła się do duchowieństwa i wier­
nych z prośbą o modlitwy na intencję Cho­
rego (KAP).

Zgon prezydenta Rzeszow a
W  R,zes zowie zmarł śp. dr. Roman Kro- 

gulsk., adwokat, długoletni burmistrz i pre 
zydfent m iasta Rzeszowa, poseł do parlamen 
tu austriackiego, b. prezes Sokoła, Tow. Za 
liczkowego, b. delegat P. Kom. Likwid. na 
okręg  rzeszowski, b. dyrektor Kom. K asy 
Oszcz., Kawaler ordeni Polonia R estituta, 
prezes wielu insty tucyj społeczlnych. Zmarł 
on 4 bm. w 69 roku życia. Syn ubogiego 
tutejszego mieszczanina., rzemieślnika., w ła 
sną pracą przebijał się przez życie, osiąga­
jąc coraz wyższy szczebel w hierarchii spo­
łecznej. — Miasto za długoletnią pracę na­
dało Mu obywatelstwo honorowe, a  po ustą 
pieniu z prezydentury powzięło jednomyśl­
ną uchwałę radv, „że się dobrze zasłużył 
m iastu '1.

P . premier przeprowadził inspekcję 
w oj. tarnopolskiego

Tarnów, 6. 12. (PAT). Dziś 4 i 5 bm. pre 
zes R. M. i min. spr. w«wh. gen. Sławoj 
Składkowski w towarzystwie wojewody Al 
freda Biłyka i naczelnika w r działu społecz­
no politycznego Eug. Bieleckiego przepro­
wadził inspekcję na  terelnie wojew. tarnopol 
skiego.

W czasie swej dwudniowej Inspekcji p. 
premier interesował się zagadnteni-ml naro 
dowościowymi na terenie zwiedzanych po 
wiatów.

Zasypany iawing na Hal) Gąsienicowe)
Kraków, 6 grudnia (PAT). W sobotę w

inołofy myśliwskie Vypu Caproni.

Co mówią puwstańcy
Senlla, 6. grudnia. (PAT). Radiostacja 

powstańcza komunikuje: Na froncie północ­
nym na odcinku 5 dyw izji dzień minął spo­
kojnie Na odcinku 6 dywizji wojska rn.ro- 
dowe dokonały szeregu pomyślnych opera- 
cyj, Na odcinku Alseitia wojska narodowe za 
atakowały przeciwnika, nacierającego na 
Mondiagon i zadały mu cieżkie straty: 63 
zabitych i wielu rannych. Na froncie Somo­
sierra woska narodowe zaskoczyły atakiem 
okopanego przeciwnika i wypędziły-go z cięż 
kimi stratami z rowów strzeleckich. Na po­
zostałych frontach sytuacja rozwija się po­
myślnie. W Madrycie lotnictwo powstańcze 
bombardowało pozycjo przeciwnika na dwór 
caeb sąsiadujących t  dzielnicą uniwersy­
tecką.

dotychczas uważali za niemożliwą. Wczoraj 
wieczorem wiele osób dobrze poinformowa­
nych wyrażało opinię, że gabinet posunął się 
już zbyt daleko, abj móc się cofnąć i o ile 
król nie zrzeknie się wyraźnie swych pro­
jektów małżeńskich, to zadaniem rządu bę­
dzie skłonienie króla do abdykacji, bądź też 
do udzielenia dymisji całemu gabinetowi. — 
Niektóre osoby uznawały możliwość zyskania 
na czasie przez pozostawienie parlam entów 
sprawy rozwiązania kwzysu. Trudno jest 
osądzić realną wartość tego projektu, należy

jednak podkreślić, że komunikat Churchilla 
może mieć u opozycji reakcję odmienną niż 
ta jakiej oczekiwał autor.

Narady premiera z  królową
Londyn, 6 grudnia. (PAT). Premier Raki 

win, ministrowie: spraw weuętrzuych, ko­
ordynacji obrony państwa, haudlu, dominiów, 
pracy i zdrowia publicznego oraz loro prze­
wodniczący tajnej rady. zenrali się dziś rano 
na Downing Street.

Korespondent Agencji Havasa dowiaduje 
się ze źródeł miarodajnych, że poranne roz­
mowy ministrów miały być przygotowaniem 
do posiedzenia gabinetu, które wyznaczono 
na godzinę 17.30. O godzinie 11.15 premier 
Baldlwin w towarzystwie swego sekretarza 
udał się do Kalbourgh House, gdzie odbył 
naradę z królową Marią. W chwiie po wy­
jeździ© premiera Baldwina przybyli na Dow- 
nip Street kanclerz skarbu, lord pieczęci p"V 
watnej, pierwszy lord admiralicji, minister 
oświaty i prokurator generalny sir Donald 
Sommervell. Po powrocie z MalbourgL House 
premier Baidwio prowadził dalsze narady s 
członkami rządu, obecnymi na Downing 
Street.

Pani Slmpson przeniosła sie do Cennas
Cannes, 6 grudnia. (PAT). Pani Sunpson 

przybyła o godzinie 23.35 do Cannes i zamie­
szkała w willi ,,Louvies“ u państwa Crocer 
przez których była oczekiwana.

Przed ostatnią decyzją
Paryż, 6. 12. (PAT). H?vas donosi z Lo.n 

dynu: Arcybiskup O uterbury odwiedził po 
południu premiera Baldwina podczas jego 
przybycia na Downing Street. Tłum powitał

Minister W. R. i 0. P. w sprawie
obrazów z  kościoła 00. Augustianów

Prezydent miasta W arszawy zwrócił, się 
w listopadzie br. do min. świętoslawskiego 
z prośbą o wzięcie w obronę Muzeum Naro­
dowego. w Warszawie przed zarzutam i Tow. 
Miłośników Krakowa w głośnej svpawie 
ohrarow  z ;koś'-ioła, św. Katarzyny. Miłośni 
cy K rak iwa zarzucili wówczas Muzeum war 
szawskiemiu nielojalne postępowanie w sto 
sunku do h rakowa przez usiłowanie zaku­
pienia dzieł sztuki, które winny pozostać w 
Krakowie

W  odpowiedzi na tein list min. Święto- 
Mawski zakomunikował prezydentowi W ar 
szawy m. in., ze sprawy poruszone w piśnjie 
są , przedmiotem badań, prowadzonych 
przez Ministerstwo i dopiera po ich zakoń­
czeniu będą mógł zająć stanowisko, nafo- 
miaLt już dziś mogę stwierdzić, że:

Muzeum Narodowe w Warszawie po o- 
i rzymamu z właściwie upełnomocnionego 
źródła oferty zakupu obrazów z. kościoła 
OO. Angusienów w Krakowie posiadało isto 
6n>e pełną swobodę dokonania, te^o zakupu 

Powdowane lojalnością w stosunku do 
wŁadts 'konserwatorskich i kraków  skich in- 
stytueyj muzealnych, Muzeum z własnej 
inicjatywy ograniczyło posiadaną swobodę 
i »powodowao zwCłatnio wspólnej konferen­
cji w Ministerstwie u  Głównego Konserwa 
tom  z udziałem osób oferujących sorzędaż. 

Na konferencji tej Muzeum -wyraziło go
tow ość czynietnia starań  o  środki na zakup 

godzinach wieczornych nadeszła do Zakopa-1 poliptyku św. J a n a ' Jaim użnika z kościoła 
nego wiadomość, że na Hali Gąsienicowej *<* DO. Augustianów w Krakowie, zastrzegając 
stał zasypany lawiną, która wyszła z pod Li-; istotnie uprzednie zaoferowanie sprzedaży 
liowego Witold Burhart z Wilna, który zmurlj Muzeum Narodowemu w Krakowie, 
wkrótce po Wydobyciu go z pod śniegu. Ęodobnie, gdy w łojku konferencji wy­

płynęła oferta sprzedaży 13 obrazów śred­
niowiecznych z tegoż kościoła. Muzeum wy 
raziło gotowość nabycia ich z rachowaniem 
tego samego w arunku, ty uprzedniego za­
proponowania- sprzedaży Muzeum Na'ud,o- 
wegt w Krakowie-

W warunkach powyższego stanu rzeczy 
mogę jedym e w yradć ubolewanie r powodu 
niesłusznych zarzutów, jakie spotkały Mu­
zeum Narodowe, a  pośrednio i Zarząd m, 
W arszawy, w prasie“ .

CracoYia —  Garbarnia 7 : 6  ( 3 :1 )
W ostatnich prawdopodobni© w br. zawo 

ciach piłkarskich w Krakowie Cracuvia poko 
uała Garbarnię w stosunku 7:6. Bramkami 
podzielili się dla Cracovii Stępień 4, Kor Dat 
3, — dla Garbarni Pazurek I 3, Polus 1, Za­
remba 1 i Skóra 1. Według przebiegu giry 
Cracovia powinna była wygrać w wyższym 
stosunku. Sędzia p. Berwald słaby Wi­
dzów 2.000.

Katowice bfjg Berlin w hokeju 6 :2  
li 1 , 2 : 0 ,  3 : 1 )

Na sztucznym tórze w Katowicach odbył 
się w dniu 5 bm. mecz hokejowy między Ka 
towicami a Berlinem, zakończony 6:2. W 
drużynie polskiej wystąpili po ra.» pierwszy 
dwaj Kanadyjczycy Thompson i Smith. Za­
znaczyć trzeba, ie  w diużvnio berlińskiej 
grali. rAwrnei. Awaj Kanadyjczycy Seifred i 
Forsyth. W drużynie polskiej najlepiej grał 
Wołkowski.

— ^  —•

go okrzykami: „Chcemy krófa Edwarda**. 
Arcybiskup Canterbury opuścił Downing1 
Street o godz. 16.25. Tłum ponownie de­
monstrował i policja z trudem utorowała 
drogę samochodowi arcybiskupa. Na skrzy 
żowaniu Downing Slroct i White Hall dwie. 
kobiety trzym ały tm nsnaien t z narisem : 
„Zostawcie naszego kró la w spokoju. Abdy 
kacja będzie sygnałem do rewolucji*1.

O godz. 5 i pói rozpoczę‘o się plenarne 
posiedzenie gabiaetu. W szystkie decyzje 
zapaść mają na tej naradzie.

Abdykacja króla jest w danej chwili uwa 
żana za wielce prawdopodobną. Krążą oo- 
głosi. że król we wto/ek opuści Anglię i  
uda się do Francji.

Rząd Wuma otrzymał wotum za/an ia
Paryż, 6. 12. (PAT). Izba Deputowa­

nych uchwaliła w sobotę wieczorem więk­
szością 350 przeciw 171 votum . Jufani" 
dla rządu

Premier Blum osw.adczy* po posiedze­
niu, że rząd będzie n«dal pełnić swe funk­
cje pomimo, żc komuniści wstrzymali się od 
głosu.

Zam ach na Degrella’ a?
Bruksela 6 grudnia (PAT). Według b iu ­

letynu informacyjnego rexistów .na przywód-. 
cę sit-ionniictm a Degrelle’a dokonano ipina- ; 
chu. W chwili gdy wsiadał do samochodi 
dano do niego strzał rewolT eirowy. D^grelle 
nie odr’ósł żadnej rany. Kola oficjalne do­
tychczas nie potwierdził}’ tej wiadomości.

ARESZTOWANIE PREZESA MŁODZIEŻY
WSZECHPOLSKIEJ WE LWOWIE

Lwów, 6. grudnia (PAT). Wczoraj aresc. 
Dwano paezesa Zw. . Młodzieży Wszechpol­

skiej Studenta Weterynarii M. Wardyńakie- 
go, który prowadził w dniu 27 listopada nie­
dozwolony pochód z cmenta1̂  Łyczakowskie 
go w rocznicę śmierci śp. Grodkowskiego. — 
Wardyński ukrywał srę przed pcńicją.



W EOPTM  z dnifl T irruclnia 1.03^

Od soboty dnia 5 grudnia br. w kinoteatrze „ A P O L L O "

"Wielki reprcj.entacyjay film kinematografii francuskiej! .Tak żyją, walczą, kochają i bawią się 
bohaterzy hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej w Marokko!

____________R _________ l i  Arcydzieło filmowe miłości... bohaterstwa...
%  V  § &  M  poświecenia .. według powieści P1ERRE MAC

■  ■  g 0  w  I I I  C t l  d  ■  -•» DRLEJ<JAv ret* Julien Duviv."er’a. Klim ten,
*  w orygiualnością sensacyjnego tematu, wspa­
niałością egzotycznych zdięć oraz mnóstwem nieznauych a rewelacyjnymi szczegółów -z życia 
Legii, przewyższa słynne „Maroklco* i „Bengali*. W roli głównej: A N N A B E U A , JEAM GĄBIN

Hrahow dla bezrobotnych
Ani ieden grosz z inndoszów publlcznoch nie 

zostanie zmarnowano

Str. 2.

Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te- 
lefon nr. 118-11).

—■000—
WYCINANIE DRZEW. Komisja planta­

cyjna po przeprowadzonej wizji lokalnej 
uchwaliła wycięcie kilkunastu świerków w 
parku Kilińskiego, zniszczonych kornikiem. 
Równocześnie postanowiono usunąć stare, 
dożę kasztany przy ul. Radeckiej, które rze­
komo grożą „zawaleniem się“ z powodu ob­
niżenia poziomu tej ulicy po ostatniej prze­
budowie. Tę ostatnią decyzję uważać musi­
my za nieuzasadnioną należycie. Naprawdę 
szkoda tych pięknych drzew! Ich miejsce ma 
ją  zająć piramidalne topole.

~ LWOWSKIE KOŁO P. 0. W. odbyło nad­
zwyczajne Walne Zebranie, na którym po 
referacie p. Romaszewskiego o aktualnych 
zagadnieniach Małopolski wschodniej i po 
żywej dyskusji uchwalono rezolucję wska­
zującą na rozwój życia organizacyjnego Ukra 
iuców, a na odwrót na kurczenie się stanu 
posiadania polskiego i bierność społeczeń­
stwa polskiego w stosunku do tych zagad­
nień. Rezolucja przedłożoną będzie władzom 
organizacyjnym przełożonym.

Zawiadomienia i komunikaty
„WYSTAWA GWIAZDKOWA11 w budyń 

ku Szkoły Technicznej (Snopkow ska 47) 
otwartą będzie do 10 bm. włącznie. Na wy­
stawie s ą  do nabycia kilimy, batiki, lalki, 
ozdoby na drzewko, rzeźby  dekoracy jne , gra 
Jika itp.

PARYŻ DZISIEJSZY. Odcźyt pod tym 
tytułem wygłosi we czwartek 10 bm. w sali 
Kasyna i Koła lit.-artyst znany rom anista  
prof. dr. Z. Czerny.

DO SŁAWSKA I WOROĘHTY. W  razie 
ustalenia się warunków śn ieżnych przystąp i 
Liga Popierania Turystyki do  zorganizow a­
nia pierwszych popularnych pociągów  w dniu 
8  bm ., a to : ze Lwowa do S ław ska i ze Sta­
nisławowa do Worochty. Nowd schronisko  
L. P. T. w Sławsku zostanie o tw arte  w naj­
bliższych dniach.

 « --------
TEATR WIELKI poniedziałek g. 7.30 „Most".

REPERTUAR KIM LWOWSKICH
ATLANTIC: „W cieniu samotnej sosny".
CASINO: „Sylwetki".
CHIMERA: „Wesoły donżuan".
UCIECHA: „Dodek na froncie".
PAX: „Ostatnie dni Pompei".
MARYSIEŃKA: „Antony Adverse".
APOLLO: „Allotria".
GRAŻYNA: „Jedna z tysiąca".
KOPERNIK: „Antony Adversc.“
MUZA: „Pasteur".
MIRAŻ: „Epizod" i „Walc miłości"
PAŁACE: „Skowronek".
PAN: „Kaprys pięknej pani".
RAJ: „Oskarżam cię, matko".
*?W1T: „Władczyni Libanu".
STYLOWY: „Złotowłosy brzdąc" i rewia.
TON: „"Bohaterska brygada".

Z życia Ligi Polsko-Jugosłowiańskiej 
we Lwowie

W  święto Zjednoczenia Jugosławii, w 
lwowskiej Lidze Polsko-Jugosłowiańskiej 
odbyła się piękna uroczystość, która zgro­
madziła liczne grono członków tego Słowu 
nzyszenia.

Zebramio zagaił prezes Ligi prof. dr. St. 
Niemczycki. Przemawiał następnie konsul 
królestw a Jugosławii, dr. Bron. W rsoczań 
skij podnosząc w serdecznych słowach za­
sługi wieloletniej, owocnej pracy Ligi. — 
Z kolei dr. Stan. Rospond wygłos}! bardzo 
pięknie i rzeczowo opracowany referat p. t. 
„Polska. — Jugosławia, szkic historyczou- 
kulfcuralhy". Zebrani z dużym zaintejeso 
waniem wyslueliali prelegenta, zna jącego do 
skonało historię wzajemnych stosunków 
obu bratnich narodów.

Wstępem do powyższej uroczystości by­
ła piękna audycja okcliozuośiowa iwow 
sldej rozgłośni Polskiego Radia nadana w 
niedziele w godzinach wieczornych, w k tó ­
rej wzięli udział artysta  teatrów  m. Krasno 
wiecki i red. Ryehłowski. P. Krasnowjecki 
recytował utw oiy liryków jugosłowiański* h 
w przekładzie red. Rycliłowskiego. Następ-, 
nie red. K. Ryciiłowski odegrał na fortepiu| 
nic utw oiy kompozytorów jugosiowiań-[ 
skich. I

Ostatnia niedziela upłynęła w Krakowie 
psoci znakiem pomocy zimowej dla bezrobol 
nych. Z okazji radosnego dla dzieci obcho­
du św. Mikołaja Komitet Pomocy Zimowej 
dla Bezrobotnych postanowił zaapelować do 
serc Krakowian o grosz na tak  aktualny 
cel. Zbiórkę przeprowadzono na skalę do 
tej póry w Krakowie nieznaina. Zaangażo­
wano do niej wszystkich ludzi dobrej woli. 
Nie odmówili w niej swego udziału najwyż­
si krakow scy dostojnicy, Ks. Metropolita 
Sapieha, wojew. Gnoiński, który  w tym 
celu przerwał urlop, wicewoj. MafnszyńsL,. 
rektor U. J. Maziarski. prez. KapHcki. wice 
prezydenci dr. Radzyńskł i dr. Klimecki 
i wielu innych.

W  godziuaoh rannych wyruszył na uli­
ce miasta, p rzy  dźwiękach orlaes’tr. pochód 
propagandowy młodzieży szkolnej z trans­
parentam i. na których widniały różne napi­
sy np.: „W zbiórce grosza dla biedaków
niech przoduje w Polsce Kraków‘1 i wiele 
innych. Równocześnie na ulicach miasta 
zjawili się liczni kwestorze. N iektórzy z 
nich przebrani byli za .-Mikołaji". IV połud­
nie uczestnicy pochodów oraz liczna publicz 
ność zebrała się w Rynku gł. od strony ul. 
Szewskiej w pobliżu ustawionej mównicy,

Honorowe członkostwo K . S . M .
Ks. prał. Paryś, asystent, kośc. K. S- M. 

archidiecezji krakow skiej, by ły  prezes K. 
S. M.. został czlcmkiem honorowym. tegoż 
Stowarzyszenia. Dyplom wręczyła ks. prał. 
Parysiowi w d. 5 bm. delegacja K. B. M.;: 
złożona z prezesa, p. Molickiego, ks. mgr 
Skarbka i sekretarza jener. ks. Boguszów 
skiego.

Jubileusz Stow Akad.
Aórnoślązaków „Silesia"

W  niedzielę obchodziło Stow. Akad. Gór- 
ncślązaków „Silesia" w Krakowie 15 roczni 
cę założenia. Uroczystości rozpoczęty się 

Msza św. odprawioną w kościele św. Anny 
przez ks. mgr. Kurowskiego. Następnie 
uczestnicy uroczystości, udali się do auli U. J. 
na akademię, ua którą przybyli również re­
prezentanci władz z rektorem Szaferem na 
czele. Akademie zagai* prezes Stow. p. Ko. 
tiielin, po czym przemówił ks. rektor K. Mi­
chalski. podnosząc znaczenie organizacji dla 
Ślązaków studiujących na U. J. Interesujące 
dane statystyczne o ilości Ślązaków pobiera - 
jących nauki \v najstarszej polskiej uczelni 
podał p. Kiser. Wreszcie o pracy Slow. „Si­
lesia" mówił p. Kuczowie/. W akademii 
wziął udział Chór Akad. pod kierunkiem p. 
Kwinty i wykonał kilka pieśni śląskich, 
oraz p. Berliński, który recytował Zabić, 
rzowskioj ..Tętno Śląsku".r Ti / ■ i

Kasy biletowe sprzedają
bilety 4 dni naprzód

V  związku ze wzmożonym przejazdem 
podróżnych w okresie Świąt Bożego Naro-

z której przem ów ili kolejno Ks. M tropolita

w Krakowie — mówił Ks. Metropolita. Nic
wolno liiam zapominać, żc pomoc, dla. nie­
szczęśliwych jest obowiązkiem każdego 
chześdjanina.

Wojew. Gnoiński w swoim przemówie­
niu oświadczył m. iu., żc nie dopuści dO' roz 
trwonienia ani jednego grosza z  ofiar, któ­
re zostaną złożone. Oświadczenie p. woje­
wody zebrani przyjęli oklaskami. Następnie 
wezwał obywateli nihisjja do ofiarności prez. 
Kaplickl.

Po przemówieniach, które transm itowa­
ne były  przez radio, dygnitarze wzięli do 
rąk puszki i rozpoczęli zbiórkę.

Bardzo czynny udział w zbiórce wzięli 
artyści tea tru  miejskiego. Przebrani w ko­
stiumy z ostatnich nowości, wystawionych 
na scenie krakowskiej, udali się do Rynku 
lia samochodach. Szy bko otoczyły ich tłu­
my'- publiczności, wśród których artyści 
pnzeprowadzali zbiórkę. — Z puszkami na 
ulicach kwestowali rówtnież członkowie Syn 
dykafcu Dziennikarzy krakowskich, pzyczy 
niająe się również bezpośrednio do powodzę 
nia akcji.

siku przy' kasach osobowych wprowadzono 
na dworcach osobowych przedsprzedaż bile 
tów na przejazd na dowolną ilość (najwyżej 
cztery) dni naprzód na następujących s ta ­
cjach:- Biała Lipnik, Bielsko. Cieszyn, Dzie 
dzice, Kraków, Kraków Bonarka. Kraków 
Podgórze, Kraków Płaszów, K rynica, No­
wy Sącz, Nowy Sącz Miasto, Nowy Targ, 
Poronin, R abka Zdrój. Taitnów, Wisła, Za­
kopane. Żegiestów Zdrój i Żywiec.

Wcześniejszą srpzedaż biletów w wy­
mienionych powyżej stacjach będą iiskutecz 
niać kasy biletowe zaopatrzone w specjal­
n e  ogłoszenia.

Konkurs wystaw  sklepowych
W  czasie od U  do 22 bm. odbędzie się 

w Krakowie konkurs wystaw sklepowych. 
Konkurs ten organizuje Miejski*' Muzeum 
Przemysłowe, Izba Handlowo - Przemysło­
wa, Kongregacja Kupiecka. Krakowskie 
.Stowarzyszenie Kupieckie. W ystaw y zgło­
szone na konkurs będą podzielone n a  po­
szczególne bramie, z, których każdą, zajmie 
się fachowa komisja. Termin nadsyłania 
zgłoszeń pod adresem Muzeum Przem ysło­
wego, Smoleńsk 9, mija. z dniem 10 bm.

Gorący dzień Pogotowia Ratunkowego
W niedzielę krakowskie Pogotowie Rato*, 

kowe interweniowało w kilkudziesięciu wy 
| padkach. Lekarze Pogotowia opatrzyli m. in.
! 18-letnią Stanisławę Strąg, która na ślizgaw 
co złamała sobie nogę, 6-letmego Ryszarda 
Starostkę, k tó ry  doznał rany dartej nogi na 
sankach, 27-letniego Babraja Władysława, 

k tó ry  zoslul pokłuty nożami na stacji w Pla- 
szowie (1), 27-letnią Piszczek Marię, która 
usiłowała odebrać sobie życie przez wypicie 
esencji octowej i wiele i-nnych osób, ule­
głych różnym  wypadkom.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
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G R U D Z I E Ń .

7. Poniedziałek: Św. Ambrożego.
Wschód słońca 7.80, zachód 15.‘J8.
Długość dnia 7 godzin i 53 minut.

8. Wtorek: Niepokalane Poczęcie N. M P 
Wschód słońca 7.31, zachód 15.23.
Długość dnia 7 godzin i 51 rniuub

POŚWIĘCENIE SZTANDARU ZW. PRA­
COWNIKÓW' DRÓG "WODNYCH odbyło się 
w niedzielę w kościele św. Barbary. Poświę­
cenia dokonał O. Frowi-ucjat. W uroczystości 
wzięli udział wojew. Gnoiński, wicewoj. Ma- 
laszyński i nac-z Bielański. Dochód uzyskany 
z ofiar od osób, któro wbiły gwoździe dc 
drzewca sztandaru, ofiarowali pracownicy' 
dróg wodnych na bezrobotnych.

OTWARCIE GRUDNIOWEJ WYSTAWY 
w Pałacu Sztuki nastąpiło w niedzielę. Przy. 
byli na nie Ks. Metropolita Sapieha, wojew.

nyeh i artystycznych miasta. Wystawę otwarł 
Ks. Metropolita Sapieha, który podziękował 
artystom za 70 obrazów, ofiarowanych na 
rzecz Arcybiskupiego Komitetu Rat.. wysLa- 
\vioivvoh obecnie na wystawne.

SKRÓCENIE LINII TRAMWAJOWEJ 
NR. (i. Z dn iem  dzisiejszym  wozy tramwajo­
we linii nr. C kursować będą ze Zwierzyńca 
do Rynku Gł. i z powrotem. Przystanek koń­
cowy w Rynku Gł. wyznaczono naprzeciw 
Pałacu Spiskiego.

POSTRZELIŁ MATKĘ. Wczoraj o golf*. 
16.30. Adolf Jodłowski, ul. Wielicka 3, ma 
nipulował w swym mieszkamiu tak nieostro® 
nie z floberiem. że spowodował strzał, k tó ­
ry zaanił jego m atkę Cecylię w prawe ra­
mię. Pogotowie Ratunków ■ przewiozło ofla 
rę wypadku w stanie groźnym clo szpitala 
św. Łazarza.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE,
NABOŻEŃSTWO STOM. LAN MIL0SIER 

DZIA ŚW. WINCENTEGO A PAULO odbę­
dzie się 8 bm. w kaplicy SS. Miłosierdzia 
przy ul. Warszawskiej o godzinie 9.

■—■ ~ ”

Zawiadomienia 1 kom unikaty
Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNO­

ŚCI. Posiedzenie nadzwyczajne Wydziału Fi 
lozoficznego o dbędzie sic w poniedziałek 7 
bm o godzinie 17. Porządek dzienny 1) Czł. 
J. Ruryłowicz (Lwów): Zagadnienie intona 
cyj skandynawskich. 2) Czł. SI. Sohayer (War 
szawa): O sonatyźinio psychologii indyjskiej.

CYKL ODCZYTÓW SPOŁECZNO-GOSPO­
DARCZYCH organizuje od 15 stycznia do 
1.5 lutego 1937 r„ Chrześcijański Front Go- 
spodarczly i Tow. Szkoły Kupieckiej. Bliż­
szych informacyj udziela i zgłoszenia przyj- 
mu,i*“ do dnia 15 bm. biuro Ch. V. G. (Kra* 
kow, uh Gołębia 6, II p., tek 12G-D1).

» I * '
TEATRY i KINA KRAKOWSK1B.

Teatr m im. J. Słowackieg*.
Poniedziatelc 7 grudnia wieczorem przedsta­

wienia nie będzie.
Wtorek 8 grudnia po południu: „Arcyszofer 

Ewa", — wieczorem: „By rozum był przy mło­
dości.

ŚWIT: „Barbara Radziwiłłówna.
W INDA: „Trędowata".
APOLLO: „Sztandar".
SZTUKA: „100 pociech".
UCIECHA: „Czarny anioł".
STELLA: 1. Bolek, Lolek (Dymsza); 2. Ja sig 

brzydzę brydżem.
PROMIEŃ: „Panowie w cylindrach".
ADRIA: Katarzynka. — Sześć lat miłości.
BAGATELA: „Rotmistrz v. Werffen", o ra ł

rowia p. t.: „Ach ta miłość".
 « --------

„TEATRO DEI PICCOLU1 W KRAKOWIE 
W b czw artek  d n ia  10 bm  i w  d u iach  n as tę ­
pnych w ystąpi w  K rak o w ie  w Starym  Tea­
trze słynny  w łosk i „Teatro do i P iccoli" pod 
dyr. V itto rio  P edrecca. Obok znakom itych 
śp iew aków  w łosk ich  w spółdziałać będz ie  or­
k ie s tra  złożona z członków  F ilh a rm o n ii Kra­
kow skiej pod dy r. kap e lm istrza  w łosk iego  

A rm an d a  B uratti. C odziennie odbyw ać s ię  
b ę d ą  dw a p rzedstaw ien ia , o godz. 19 i 21.20,

BUDUJMY MIASTA.
In te re su jąc e  to  zagadnienie poruszy w 

odczycie, k tó ry  "wygłoszony zo stan ie  w p ią­
tek, 11 bm . o godzin ie  19 w s a li-k ra k . I  ow. 
Technicznego, S traszew sk iego  28, rad n y  m. 
mec. dr. Boi. Rozmarynowicz.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

Od soboty dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a * *
Rtcmiera nowego libnu WARNERA który w- Ameryce nazwano: Po PASTEURZE, PRZEBÓJ NR II.

W roli nieśmiertelne:-. KAY FRANCIS w innych rolach 
znany zesnół gwiazd Warnera Klorenee Nighl.ingal Reży- 

*  J M ia *  Ał serowat twórca Pasteur’*  W illiam  Dlataria. Z pło­
miennych kurt prawdy dziejowej przybywa do uas ta wzruszająca opowieść o bohaterskiej ko­

biecie, Której odwaga i poświęcenie stały się natchnieniem dla ludzkości.

mvt A N IS t

Od wtorku dnia 1 grudnia w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Film, który rozśmieszy do łez najczarniejszych pesymistów! Bomba śmiechu, radości, zabawy

i kapitalnych pemysłów!
Prześliczny, przezabawny romans dwojga serc! Rozkoszne i zachwyca­
jąco to arcydzieło nie ma sobie równych pod względem oryginalności, 
napięcia i głębi werwy komicznej! Atmosfera radości życia! Pikantne 

sytuacje! Romantyzm miłości! Najwspanialsze wystawy! Gadne melodie! — W roli głównej: 
Król humoru! Dyktator komizmu! EDDIE CANT9R. Jyto nie widział Eddio Canfora ten nie 

śmiał się >eszcze naprawdę nigdy w życiu!

100 POCIECH

dzelnia i Nowego Roku celem uniknięcia ści

G noiński. prez. K aplioki, władze Towarzy- 
S ap ie h a , w ojew . Gnoipski i p rez . Kaplioki.j s tw a i liczni przeóslaw ic iele sfe r k u ltu ra l-  
W iem y  ja k  w ie lk ą  jest lu‘e<la i npclza dzisia j

^
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Projekt zm iany ustroju 
sądów karnych

Wamaawa, 6. 12. (Tełrf.). Na Jutro zwoła 
n« została w Ministerstwie Sprawiedliwości 
konferencja najwtyjMttnŁejszych przedstawi- 

uieli Świata prawniczego, na której omawia­
ne będą projekty m ian  ustroju aadćlw kar­
nych. Jak władoroo, nastąpić ma w najbliż­
szym coasie zniesienie sądów przysięgłych 
na terenie b. zaboru austriackiego. Poza tym 
wysuwane są projekty ograniczenia insłan- 
orj sądowych do diwiu. Konferanęji praewrod- 
uiczyć będzie osobiście p. min. Grabowski.

 *  -----

Ukończono rozdział i
stypendiów akademickich

WłUMawa, 6. 12. (Telef.). Ministerstwo 
Oświaty rozstrzygnęło już w znacznej części 
kwestie rozdziału stypendiów' między posz- 
pzegAlnych petentów. Obecnie rozsyłane #a 
odpowiednie zawiadomienia do rektoratów 
poszczególnych szkól wyższych. Ogółem w sto 
łiey przydzielono około 1.200 Rąpendiów i 
pożyczek. Pełne stypendium wynosi 120 zł. 
miesięcznie, pożyczki po .‘500 zł. Rektoraty 
Politechniki Warszaw >kiei. Szkoły Gf. Go­
spodarstwa Miejskiego i innych uczelni po­
częły dziś wydawać przepustki dla stypen­
dystów, uprawniających stypendystów do 
w stepu na teren uczelni po odbiór stypen­
diów. Nie dotyczy to jednak Uniwersytetu 
J. Piłsudskiego, gdzie wobec* zamknięcia 
uczelni przydział stypendiów dotąd nie został 
rorstr/.ygnmh-.

Hitler rekordzista 
wśród ojców chrzestnych

I stulonym zwyczajem kanclerz Hitler 
jest. stale „In morowym ojcem chrzestnym11 
0 ugo dziecka- hth 7 mego syna rodzin nie 
ntirćkieh. Obecnie statystycy wyliczyli, że 
kanclerz posiada największą liczbę „dzieci

DLA KOMITETÓW
URZĄDZAJĄCYCH GWIAZDKĘ

TANIE OBUWIE
o 1 e c

WOJCIECH KAPERA
K R A K Ó W ,  U L I C A  S Ł A W K O W S K A  1 1  i 2 4 .

lulycc — kraj nalMttsza Polsce
Fakt istnienia edego narodu, słowiań­

skiego w pobliżu Berlina. pod w iciu wzglę­
dami najbardziej zbliżanego ilo Polaków, 
należy u nas rozsorfsźeehuić w jaknajszer- 
szej mierzi .

Niedawno zmarły prof. Parczewski. wy­
bitny przyjaciel i znawca Łużye, w swych 
wspomnieniach podkreśla, iż badając zasięg 
śladów słowiańskich na Zachodzie- d o ta rł do 
jednej z wiosek w pobliżu miepcowości 
KoenigswusTerhausem. miejscowości tak zna­
nej radio-amator-om.

Otóż w miejscowości Kriegersilorf Alf. 
Parczewski, przeglądając metryki kościelne 
stwierdził, iż. jeszcze w XVII wieku nazwiska 
rodowe w tym zborze były przeważnie sło­
wiańskiego pochodzenia. Prze nazwisku pe- 
wlnej starszej kobiety w akcie śmierci za­
znaczone było ..genan.nt TDbusched. A więc 
nazywano ią ..babnsią“, im była słowiaffwą. 
Palej stwiedzn wspomniany uczony, iż w' pc 
czątkaeh NTN wieku .T. H. Handke- opisu­
jąc w czasopiśmie ..Mrówka11 wrażenia- z po-

chrzestnych*1 na całym świecie. Liczba tych Wróży, ryspomiina. żc na Polnym  kląsku ko > 
dzieci wynosi bowiem obecnie już przeszło' Głogowa mówiono po polsku jeszcze w_iiie- 
12.000 i stale wzrasta. Na każdy dzień kanc dawlnyh ezasaeb. n a  prawym brzegu luzyc-
ler.-iwa Hitlera przypada zatern przeciętnie 
10 chrześniaków. W arto zaznaczyć, że katną- 
hń'z zgadza się być honorowym ojcem chrze- 
s tn y n r tylko wtedy, jeżeli rodzina jest nie­
miecka. rasowo wartościowa i jeżeli nie mo- 
wia jej'staw iać zarzutów natury  politycznej. 
/  objęciem przez kanclerza tej funkcji wiąże 
się zwykle podarek pieniężny dla rodziny, 
przystosowany do jaj warunków, m aterial­
n e  oh.

kiej Nissw był w użyciu jeżyk łużycki.
W  związku z powyższym można, śmiało 

stwierdzić. żlc w wieku NA TI za Zygmun­
ta  l i t  między polską grainicą językową i za­
chodnim jej dialelrtem a gwarą pokrewną 
nie było przerwy.

"Wspominając pobieżnie o zasięgu sin 
wiańszczytmy na zachodzie, należy stwier­
dzić. iż pierwszym krokiem do spopulary­
zowania Łużyc wśród najszerszych rześz na-

Kino „ S W I T W Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.

Barbara Radziwiłłówna
Dziś i dni następnych. Program Nr 7.

Monumentalny romans miłosny. Pier­
wszy polski film historyczny o nieby­
wałym bogaetwie wystawy i świetności 
scen. Część zdieć wykonano w Krako­

wie, w katedrze wawelskiej i w zamku królewskim — Osoby główne: Barbara Radziwiłłówna 
JA R  W  IGA SMOSAPSKA, Król Zygmunt August W ITOLD ZACHARKWICZ, Królowa Bona 
Leok. Pancewiczowa, Radziwiłł Rudy Gustaw Buszyfiskl, Radziwiłł Carny Zygmunt Chmielew­
ski, Faworyta królewska Lena Żelichowska, Kieżgajłło Jan  Kumakowicz, Leszczyński, Jerzy 

Leszczvński. — W innych rolach dziesiątki znakomitych artystów i tysiące statystów.
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 9. w niedzielę od godziny, fi po południu

szogo społeczeństwa, to  poznanie ludu łu­
życkiego, jego zalndków historycznych, pięk 
na strojów, śpiewów, tańców ludowych, zwy 
ozajów i obyczajów.

Kultura materialna, społeczua i ducho­
wą Lużyc przekona nas o  odrębności naro­
dowej Luzyc wśród zalewającego ich mo­
rza germańskiego.

Dowodom, iż w kulturze łużyckiej można 
spostrzec znamiona pokrewieństw* z kultu­
rą polską — prócz wielu ininych są pieśni 
i przysłowia.

W ustach ludu łużyckiego żvje do dziś 
bardzo wiole pieśni. Maja one e-haiąikter 
obrzędowy lub ogólny. Wśród obrzędowych 
szczególnie są częste ..krasne spewv!*. pieśni 
weselne. Liczną grupę fcworeą także „pO- 
khoriuski. t. j. pieśni nabożne typu. epiczne 

.go z życia Hania Jozusa lub Nfljśw. Hanny. 
W kościele śpiewa się ludowe pieśini „kher- 
iusD11.

Oprócz tyełi pieśni nabożnych śpiewa lud 
pieśni miosne. żartobliwe i historyczne. Je ­
dną z najpopularniejszych pieśni history­
cznych jest dolno-lużycka pieśń o Bolesła­
wie Chrobrym, który  ..trzy rągy Herbów na 
Nienmów prowadził i trzy razy zwyciężyw­
szy. nagrodził walecznych wojowników bo­
gatą zdobyczą‘ł.

Pieśń zgadza się z wypadkami dziejowy­
mi. z trzema zwycięskimi wyprawami Bole 
sława. Po Chrobrym ,nie było już takie*.o 
króla, coby mógł zwycięsko SefV>ów ntf 
Niemców prowadzić, dlatego pamięć o bo 
batorskim królu zachował lud w ierny po 
caaty dzisiejszo. Lud pokaźni je naw et ka­
mień. zwąc go kamieniem księcia Bolesława.

IV licznych przysłowiach wyraża, się fi­
lozofia Judu łużyckiego. Bardzo ciekawe sa 
przysłowia, dotyczące właściwości ogólno­
ludzkich. jak n. p. iw  tłumaczeniu) „won- 
nem słowem cuchnący przedmiot iwchloj się 
przyda11. T najostrzejsza siekiera saimt nie 
rąbie11.

Istnieją przysłowia, dotyczące Polski, 
jol np.: serbską mową możemy przejść
przez Polskę i Ruś11. ..Polskie w iatry wilczą 
zimę przynoszą11 Pd. Odnośnie do Niemców 
— „Róg żywi Niemca, ale serbskim Chle­
bem11. F. I.

' f t a d i o
Programy stacyj radiowych

w t o r e k , DN. 8 GRtTDNI«  l»*e.
Program ogólnopolski. God*. 8 Sygnai' A

i pieśń „Serdeczna Matko*1; 8.03 Muzyka lekka a 
płyt; S.óo Dziennik południowy'; 9.00 Tramnlaja 
nabożeństwa z Kaplicy (Zakładu N. M. P. w Ko
ścieżynie); 10.30 Programy lokalne; 11.57 Sy­
gnał czasu: 1.2.08 K oniprt symfoniczny: 13.00 Pro 
gramy lhkaSfe: 14.00 ..Mikrofon na Kaszubach**, 
repertaż; 14.30 lance, pieśni i melodie polskie; 
15.30 Dialog <ila wsi: 15.66 Skrzynka P. K. O. 
16.10 Programy lokalne: 16.35 „Wielki kolowro. 
tek". — audycja; 37.05 „Dni powszednie pań­
stwa Kowalakiab", — powieść mówiona: 17.20 
Konkurs orkiestry ir.andolirPrtów: 18.15 „Polskie 
ozdoby na polskiej choince", pogadanka; 10.80 
Monolog: 18.40 Sonaty skrzypcowe; 1C.00 Dysku­
tujmy; 19.20 „Imieniny Marysi" — Koncert; — 
20 Fragment zawodów bokserskich: 20.13 Poga­
danka aktualna; 20.30 Koncert europejski z An­
glii; 23.45 Dzienuik wieczorny; 21.55 Pogadanka 
aktualna: 22.00 Programy lokalne: 22.30 „Kwa­
drans poezji ukraińskiej": 22.45 Programy lokal­
ne: 23.00 Programy lokalne dla Warszawy i 
Lwowa.

Kraków; 1293.5) G.: 8.03 Muzyka lekka z płyt; 
ok. godz. 1300 Pogodanka — „Historia Muzeum 
Narodowego w Krakowie, jego zbiory, ich cel i 
znaczenie": 10.10 Koncert reklamowy! 16.30 Pro 
grom na dzień następny: 22.00 Czy wiecie io...; 
22.45 Muzyka taneczna z płyt.

Lwó« (877.4 m.) G.. 8.03 Muzyka lekka z 
płyt; 10.30 D. c. muzyki lekkiej z płyt; 16.10 Kon 
cert reklamowy; 10 25 Pogadanka dla dzieci; —
22.00 Legenda muzyczna (płyty): 22 45 Muzyka
taneczna z płyt.

Warszawa, (1839 m.) G.: 8.03 Muzyka t  płyt; 
po nabożeństwie ok. godz. 10.30 Koncert U lano­
wy 7. płyt: ok. godziny 18.0U Pogadanka; 16.10 
Koncert 'reklamową'; 16.30 Progrtm  na Jutro;
22.00 Mu2vka z płyt.

Katowice. (395.8) Godz. 6.00 Koncert ork. K. 
P. W. w Katowicach: 7.00 Płyty; 8.30 Kodicftft 
życzeń; 10.30 Opera i poemat rariiohkany z  
płyt; ok. godziny 13.00 Skrzynka ogólna; 16,10 
Koncert reklamowy; 16.30 Program na Jutro. 2X00 
Płyty; 22.45 Jan Kiepura; Arie i pieśni z płyt.

Narty mechaniczne
Do oddziału P. A. T. we Lwowie zgłosił 

się wieśnia.k z Wołynia. Leon Nesłorowiee i  
Ld o Ib i mowa i przedstawił w łasny pomysło­
w y wynalazek 1. zw. narty mechaniczne. W y 
nalazek polega na kombinacji nart t rowe­
rem bądź motocyklem. Może hvć TÓwniei 
za/fstorowhinT ''ower jednoiśółowy bez moto­
ru, a  z przekładnia. Tylne koło części me- 
ehani^Tirej zaopatrzone jest w rodzaj łopaty, 
które zaczepiają o śnieg 5 Bozwolają na po- 
suwatnie płozów narciarskich,. Na pierwszy 
rzut. oka. narty te wy glądają jnk rowe" 
względnie motocykl na n a r-ach. ‘WynaJazelć 
te*n k tó ry  7,ostuł opatentowany w głównym 
urzędzi° patentowym o ile okaże się prak­
tyczny. będzie mógł być zastosowany d<ł 
jazdy rowerem na śniegu.

Ż ądajcie  „Głosu N arodu44 
we w szystkich k aw ia rn iach  
re s ta u ra c ja c h , w u rzęd ach  
pocztowych 1 n a  dw orcach  
ko le jow ych!

W „ra jo 4 sowieckim
(Opowiadania robotników, którzy z Austrii 

do Ro&Ji uciekli).

„DOBRA“ RADA.
Gdym by ł chory i przyszedł do mnie 

przedstawiciel związku robotmiczegro mojej 
fabryki; mowie mu. że żona. moja. również! 
jest chora i nie może pracować. Odpowie­
dział mi im to. .,Xo to  shichai. Co cię two­
ja żona obchodzi, weź sobi inną. Żyjemy 
przecież w woinym kraju  sowieckim1*. Gdym 
go zapytał, co w takim  ria*ie wiinna moja żo­
na zrobić., odpowiedział mi: „Niech idzie 
do roboto, a dziecko odda do żłóbka'1.

ROZBICIE RODZINY.
.lak sii; iiinż.vło nasze życie od czasu na- 

zego pobytu tutaj? Zarabialiśmy tak  mało, 
i*  nią^ze żony musiały pójść do pracy, byś- 
W  nie umarli ■/ głodu. Dz.ieci wychowywały 

on ulicy, bo nie było dostateczinej liczby 
ociuenck dta dzieci. Również rozkład pnący 
1'1'zyrzyniai do rozbicia rodziny. Gdy 
bowiem mąż pracował na pierwszej ziniatnie, 
a żona na, trzeciej, nic dziwnego, żc nigdy 

ic l‘i'au-i(» nic widywali, tym więcej że fa-j 
bryki w których jedno i drugie pracowało są |

pddaloUc często o 40 do 60 km. od siebie. 
Szczęśliwie się jeszcze może złożyć, że icli 
dzień wołin; od pracy przypadał równocze­
śnie. T ak odryw a sit mężów od żon. ż.oa.i 
od mężów a  dzieci od rodziców. To reż dzie 
ci rm  osławi one same solne- mirawiają jako 
sport wyskakiwanie na przepełnione tram­
waje. W iele z tniełi ginie na ulicach pod po- 
jajzdami. W  Rosji życie ludzkie jest bardzo 
ramie. Ludzi jest dość i nikogo to  nie wzru­
sza, czy będzie icli pmrę milionów więcej, 
czy mniej. Starzy robotnir y. inwalidzi pracy, 
otrzymują miesięcznie 25 rubli, ż tego mają 
żyć. A tymczasem nic wystarcza ro na kilo­
gram ehleba dziennie.

r u b e l  i s z y l in g .
Wkróitce dostałem zajęcie jako szolcr. 

Mój zarobek za drugi miesiąc wynosił 315 
rubli 72 kopiejki a  za trzeci 352 ruble 50 
kopiejek. Utrzymałem się przv tym zarobku 
i w ciągu dalszych miesięcy za dobre wyni­
ki pracy otrzymałem w święto rewolucji pre 
mię 100 rubli. Szoferzy-Rosjanie zarabiali 
miesięcznie 200 do 250 rubli w akordzie. 
Niech nikt nie sądzi, że 250 rubli, to tyie, 
co 250 szylingów. Mając ów wysoki zarobek 
żyłem w Rosji tak. jakbym  żył w Austrii 
otrzymując zasiłek bezrobotnych. Każdy z 
■•schutzbundowców11, k tó ry  n ie  zarabiał 250 

| rubli, otrzym ał wyrównanie do tej kwoty 
I ze zwiąaku robotniczego. |

Robotnicy-Rosjanie zarabiali przecięfc 
nie od 150 do 200 rubli i mieli sie daleko 
gorzej niż my Nie otrzymali otni w yrów m aia 
ze związku robotniczego i żyli na tej stopie, 
na której żyją u  nas bezrobotln' przy zasił­
kach dawanych w .razie ostatecznej biedy.

Również przy zakupie towarów Rosja­
nie byli gorzej traktowani, nrż my i musieli 
w swoim Loinsumie płacie drożej. Gdy np. 
my w magazynie obcokrajowców płaciliśmy 
z a kg. cukTat dwa ruble, oni płacili 6 rubli.

TOWARZYSZU. WŁÓŻCIE OKULARY.
Po pam tygodniach nracy w Zakładzie 

i .'eozofizyczmym zostałem udam ikiem  (przo­
downikiem pracy). Robotnicy szanowali 
mnie i wybrali mnie na kontrolera. Pewien 
robotnik rzekł do minie: „Towarr.yszai kon­
trolerze. włóżcie okułam i przypatrzcie się 
dobrze, jak my żyjemy!1*

ZNOWU ,,NICZEW0“.
W jadalni żywa dyskusja. Potężny szczur 

wybił rv nocy szybę prymitywnej gablotki
i urządził sobie ucztę z wystawionych tam 
(na pokaz środków żywności. Przyszedł czer
wmny dyrek tor z. kierownikami administra.-
cji, hy radzić, w  zrobić z żywnością którą 
ponapoczynął szczur. ..Niczewo11. — to
wszystko co miał dc powiedzenia. Winniśmy 
więc zjeść tó, co nam łaskawie szczur zo-i 
stawił.

JAK PRZEPADA DZIEŃ WYPOCZYNKU.
Godzina w pół do piątej a ja  nic dotąd 

nie robiłem, tylko kupowałem i jadłem. Już 
nic wiscftj zrobić1 nie mogę. O godz. 7 wy­
dają kolację. Zinnwu minie godzina, nim się 
z, nią załatwię, żdoszczc sic. Caiy dzień m i­
nął na zańiegach. by kujńc trochę jedzenia 
i tak oto przepadł mi dzień wolny od pracy

MAŁA WARTOŚĆ PRACY.
Gdyni kupował towary, zauważyłem, że 

w kraju robotników i chłopów w artość zło­
ta  bada bardzo duża. natomiast wartość pra­
cy bardzo mała. Gdy robotnik spada coraz 
niżej, nic mogąc utrzymać Hr na jakimś 
poziomic życia,, dygnitarz sowieck... k tóry  
otrzymuje wynagrodzenie w złotvoh ru­
blach, może się dobrze urządzić i wszystko 
nabyć.

DROŻYZNA.
Nadchodzi 1 stycznia, żnmsiono lta rtj 

na chleb. Rozpoczyna sie swobodny liandel 
cldebem związany z jego olbrzymim po dno 
żenieni. Lena chleha najgorszej jakości pod 
niosła się z 6" kopiejek za 1 kg. do 1 rubla 
20 kopiuji k. Poduiedono o 10 % sljrobki, 
aie chiftb i odiożai o 100%. Pena chloba bu, 
łego podskOczyią z 2.60 rubli dę 0.50. cen? 
grv iku 70 kopiejek za kg. do 6 rubli, 
'•kazało sio. ze zniesienie kart cidebowycł: 
stanowi ciężki cios dla robotników.

(Ciąg dalszy nastąnl),
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k s i ą ż k i

itatollcha działalność wydawnicza

3. de Ia‘ Vaissiere T. J .: TEORIA PSYCHO- 
KALITYCZNA TREUDA, Przekład autoryao 
wainy M. i Z. Ziembińskich. Księgarnia ś v . 
Wojciecna. Str. 144.

To m ewM itie stosunkowo stuoium .Atena 
«2a  się pierwszorzędnymi zaletami: obiek­
tywizmem. jasnością, zwięzłością i usystematy 
zowuniem tematu. Dzięki tyra właśnie zale­
tom 9pełnia ono znakomicie swą podwójną 
rolę. — Jest to z jednej strony jakby pod­
ręczny przewodnik, który przeprowadza czy 
telnika praez zawiłości i niejasności teorii 
Freuda dając jej obraz zarysowany wyraźnie 
w głównych konturach myśli i hipotez tego 
baclacąfa i filozofa podświadomości, w  psy­
che ludzkiej. Z drugiej strony, dzięki wielo­
stronnemu oświetleniu teorii psychacalitycz 
Bej i licznym cytatom z jej krytyki ucronych 
(tak zwolenikow, jalc i przeciwników' Freu­
da) tei miary, co: I. Delage. G. Stanley Hall, 
E. Morselli, Bergson. T. Ribol. E. Jones i wie 
lu inych, ułatwia czytelnikowi J. de la Vais- 
siere zajęcie pewmej pągławy krytycznej wo 
bec tez Freuda z punktu widzenia psycholo­
gicznego. Taki zresztą jest zasadniczy' cel 
studium. Autorowi nie chodzi o szczegółowe 
rozpatrzenie leczniczej wartości psychonali- 
zy, co czyni tylko pobieżni© dla dopełnienia 
całości obrazu naukowego, a główną swą 
uwagę skierowuje raczej na zbadanie donio­
słości i słuszności jej teorii w świetle psy­
chologii.

Gel swój w zupełności osiągnął. Stwier­
dzając, że teoria Freuda jest wyłącznie psy­
chologiczna, wykazał jej zalety7 i zasadnicze 
błędy: sztywność, uparte wyoibizymi©nie ro­
li instynktu seksualnego wraz z jego „libi­
do", co z teorii psy chonaliłycznej czyni sy­
stem jednostronny z  nie gwarantujący obiek­
tywizmu

Umieszczenie w końcu książki spisów 
głównych prac Freuda i literatury polskiej 
o freudyzmie podnosi wartość książki dla stu 
diów. Z. G.

ROCZNIK GOSPODARSKI NA ROK 1937.
Wydawnictwo Towarzystwa Oświaty Rolni­
czej, Księgarnia Rolnicza w Warszawie 
Str. 368.

Ukazał się nowy rocznik pożytecznego, o 
bogatej i urozmaiconej treści, wydawnictwa 
mającego być poradnikiem-inio.motorem na 
rok 1937. Dobór tematów w obecnym tomie 
,.Rocznika" na rok 1937 wyróżnia się swą ak­
tualnością i starannością, układ przejrzysto 
ścią, nazwiska autorów świadczą, że redakcja 
starała się dać informacje ,,z pierwszej ręki". 
Dla przykładu więc wspomnimy że.artykuły 
wstępne skreślili piezes Zw. Tzb 1 O. R. -  
K. Morawski i prezes Zw. Rolników z W, 
W. — W.Cicbomski. zaś politykę obecną rol­
niczą : charakteryzował A. Jabłonowski. W 
dziale fachów o-gOi pod&iskim artykuły oma­
wiają: hodowle owiec, uprawę lnu, budowę 
praktycznych i tanich chlewni, obliczanie po­
datku dochodowego, zagadnienia płodozmien 
ne, melioracyjne, oraz postęp w edzy za wodo 
wej, W dział© spraw ekonomiczno-społecz­
nych znajdujemy artykuły na tematy: co rol­
nik powinien wiedzieć o obron1? państwa.
0 przeludnieniu wsi. o pracy kółek rolniczych
1 spółdzielni rolniczo-handlowej, o kredycie 
rolniczym o cenach o sprzedaży jaj i 
wePy. Palej idzie dział u tnwodawczy, 
uwzględniający Wszystkie ważniejsze nowe 
ustawy i rozporządzeń-*, dotyczą"? rolnic­
twa.

Duże zasługi w dziale wydawniczym pracy 
katolickiej zebrała zaszczytnie znana Księgar­
nia Św. Wojciecha w Poznaniu. Duża ilość 
wydawnictw, olbrzymia ich rozmaitość, nowo­
czesne ujęcie tematów — oto cechy charakte­
rystyczne tej jej działalności.

Otrzymaliśmy nową serie książek; dwie z 
działu „życiorysy". Pierwsza p. t. „Pler Gior- 
gio Fra**ati‘‘ -  przez A. Cojazzlego, przekład 
Z Kozarynowej (str. 311); druga Krystyny 
Saryusz-Zaleskiej o Karolu de Foucattld 
(str. 126).

Piotr Jerzy Frassat-i! Piękna, postać mło­
dzieńca- wybitnego działacza włoskiej ndo 
dzieży7 katolickiej, zmarłego po kilku dniach 
gwałtownych cierpień w r. 1925. Gorący 5 
odważny wyznawca Chrystusa, otoczony za 
życia czcią nawet socjalistów, oddawał się 
i.zynnej .pracy katolickiej, będąc jednocześnie 
wzorem cnót osobistych. Ceniony przez kole 
,góv. kochany był przez lud, któremu zawsze 
spieszył z pomocą.. Te wielkie jego zalety.spra 
wiły, że wszczęty został proces informacyjny 
w sprawie świętości i cnót Piotra Jerzego,

Inny typ reprezentuje Karol de Foucauld, 
apostoł Sahary, świętobliwy pustelnik. Dzia­
ła i głosi naukę Chrystusową nie w środowi­
sku kulturalnym, a w środowisku muzułmań­
skim. Jego parafią, to — Sahara. Tam dzia­
ła i pracuje, tam ginie. „Wielki marabut", ten 
maiabut „Abed Aissa" — sługa Chrystusa, 
jak mówili o nim krajowcy.

Naśladownictwo Chrystusa, to obowiązek 
katolika. W życiu Chrystusa win jen katolik 
szukać wzorów j rozważać, I w tym szukaniu 
Księgarnia św, Wojciecha przychodzi nam 
z pomocą. W serii kilkunastu ostatnio wyda­
nych książek znajdujemy dwie w tym przed­
miocie: „Jedno z Jezusem’* —  Ks. P. <?< J»e- 
gbera T. J. (str. 136, oraz „Mój ideał Jezus, 
syn Marii" — O. Emila Neuberta (str. 179.).

Wielki nacisk kładzie się obecnie na pod­
niesienie współudziału wiernych we Mszy św. 
Mamy wiele wydawnictw, mówiących o istocie 
Mszy św., nie wiele jeduak traktujących w y­
czerpująco o prawidłowym w niej uczestnicze­
niu. Lukę tę w naszej literaturze religijnej 
wypełnia praca ze wszech miar godna polece­
nia ks. ar. Wł Spikowskiego: _  „Nasz udział 
we Mszy św.’4 (str. 103). Autor podaje cztery 
sposoby udziału we Mszy św. przy czym u- 
względmt. dogmatyczne jej podstawy.

W dążeniu do popularyzowania żywotów 
Świętych, Księgarnia św. Wojciecha wydała 
szereg życiorysów, a mianowicie: św. Cecylii, 
Zofii, Ludwiki de Marillac, Małgorzaty Marii 
Alacoąne, bł. Salomei, św. Mikołaja i św, Am 
brożego. Poza doskonałym przystępnym dia 
szerokich m?? ouracowaniem uwagę zwraca 

bardzo ładna szata zewnętrzna.
KS. DR ALEKSANDER WOYCJCKI: - •  

i.Rola wychowania-w naprawie niesprawiedli­
wości społecznej". Poz-nań, 1936. str. 30. (Bi- 
błicteczka Akcji Katolickiej).

Praca rozmiarami niewielka, ale bogata .w 
treść! Na arenie światowej rozpoczyna sio

Ulgę w c i ę i k i e j  doli 
b e z r o b o t n y c h  
przyniesie kaid> 
grosz, ztoiony nu 

Konto PKO Nr. 70404 
Pomoc Zimowo.

Sliwym Mazurom 1 tępi teh i goęW czego ta£ 
dobrze nie robił nawet za czasów Bismarcka-

Nie sposób opisyw ać tej bardzo szczegó-
wfdk-i bój-o nówą przyszłość, o nowe nastroje, j {owej wędrówki po Prusach Wschodnich, w
w których by nie było miejsca na krzywdę 
społeczną. Jakie stanowisko wobec tej wiel­
kiej sprawy mamy zająć, — my kntohcy? — 
zapytuje autor. „Musimy wybrać jedno  ̂ dwoj­
ga, odpowiada: albo drogę rewolucji, obficie 
zroszoną, k-wią i usianą trupami, albo drogę 
pokoju społecznego, opartego na sprawiedli­
wej organizacji społeczeńsiwa, na zrozumieniu 
słusznych praw i żądań robotniczych, na ofiar­
nym wysiłku czynnej względem ludu miłość! 
Innego wyboru nie masz". .Wybieramy tę dru­
gą drogę. Warunkiem osiągnięcia jfdnak ceiu 
t. j. dokonania przebudowy ustroju w duchu 
katolickim jest wychowanie społeczne wsryp- 
kich , wamtw... I o tym wychowami pisze wy­
bitny nasz socjolog. wysuwając szereg bardzo 
cennych myśli.

DR. LUDWIK GÓRSKI: — „Uwłaszczenie 
pracy". Lublin 1936, str. 50. Tow. Wiedzy 
Chrześcijańskiej,

Uwłaszczenie pracy — to jedno z naczel­
nych haseł w dziedzinie gospodarczej wysu­
nięte przez Piusa XI w enc. Q. .4 Hasto to 
pi djęli uczeni i działacze katolicko-społeczni. 
Na jego tle rozwijają szczegółowy program 
Praca prof. Górskiego jest tego przykładem 
Znajdujemy w niej szereg koncepcyj realizo­
wania hasła uwłaszczenia proletariatu w od­
niesieniu do gospodarczej rzeczywistości pol­
skiej. Z tych względów praca .powyższa sta­
nowi cenną pozycję w literaturze katolicko- 
społeczncj.

DR. ST. KLUSEK I WAWRZYNIEC. 
GAERTNER: „Polskie Prawo Przemysłowe". 
Poznań 1937, str. 127. Nakładem Biura Ogło­
szeń „Par" w Poznaniu

Praca zawiera materiały uzupełniające do 
i oporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 7 
czerwca 1927 r. o prawie przemysłowym. Na 
powyższe materiały składają się rozporządze­
nia i okólniki Ministerstwa Przemysłu j Han­
dlu wydane po nowelizacji prawa przemysło­
wego w roku 1934 oraz wyroku Sądu Naj­
wyższego i Najwyższego Trybunatu Admini­
stracyjnego z, z.akresu prawa przemysłowego. 
Jest to niejako dalszy ciąg wydanego p^zez 
autorow w r. 1930 „Polskiego ustawo daw­
stwa przemysłowego’1 i w r. 1934 ..Polskiego 
prawa przemysłowego".

INŻ. STEFAN SIF-NlCKr — „Sklep deta- 
liezny". Lwów 1936, str. 140. Nakładem Pań­
stwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych.

Książka powyższa ma charakter wynitnie 
praktyczny. Tytuł książki mówi o jej treści. 
Wybór miejsca na sklep, harmonizowanie fj- 
sady.!$klrpu % budynkiem, w którym się mie­
ści i otoczeniom, u-ządzenie wnętrza z zacho­
waniem higieny i estetyki —  oto przedmiot 
książki. Praca zaopatrzona jest w 44 tablice 
szkiców i projekfów. W ten sposob zawodo­
wa literatura wzbogaciła się o cenną pracę, 
z której niewątpliwie skorzystają rzesze ku- 
piectwa polskiego jak i kupieckie szkoły ca 

1 wodowc.

których Wańkowie® nie opuszcza żadnej waż­
niejszej osady, a  sprawozdanie turysty uzu­
pełnia danymi ekonomisty, demo- i etnolgra- 
fa, historyka i publicysty. Pomcważ zaś cały 
ten materia! nrzetworzył utalentowany lite­
rat. rozmieszczając gc baruzo ładnie, Korzysta­
jąc też przy tym ze wszystkich urozmaićmy 
jakich mu nie skąpi droga —  czyta się książ­
kę z niesłabnącym zainteresowaniem z żywa 
ochotą kontynuowania tej wędrówki po na­
prawdę nieznanym polskim kraju. Wzruszają­
ce opowiadania o poecie mazurskim Raju i 
jego żonie, — tragedia plebiscytowa Linka i 
jego wdowy, — równie przejmująca traged a 
eolskiego nauczyciela Lanca. — przypominają 
wiekuistą prawdziwość Rymwidowych słów: 

%„lecz krzyżackiego gadu nie uglas-zcze 
nikt ni gościną, ni prośbą, nj dary", - . 
Żywości opisów towarzyszą doskonale ilu­

stracje, mapy, świetne niby naiwne -ysunki, 
które z książki tej robią bardzo orygindne 
album.

Ze wszecnmiar książka zasługuje na naj­
szersze rozpowszechnienie — między innymi 
zaś dlatego, że jest to pierwsza literacka 
odważnie napisana książka o kraju uciskanym 
przez państwo będące z Polską w porozumieniu. 

Prawdziwie — Ein Pole erlebt Ostprcussen*
P. W.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. P odw ale 6 . Telefon 124-26
Dziś najpiękniejszy, najw eselszy filir FRED ASTAIRE I GINGER ROGERS

w  komedii
I I

fl Panowie w cylindrach
Nowa wystawa. Duże humoru. Nowe melodie, Szlagier!

Ein Pole erlebt Ostpreussen

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Araków ul. św. Krzyża 18. 

p o l e c a
ADAV K., Jezus O ry s tu s ............... zł. 7.50
DRUŻBACKA A. Dr), Modlitwa której

nas nauczył Syn Boż.z . . zł. 1.20
GAWĘCKI J., Po-yciKÓogia modlitwy . -.80
LIPPERT P. O., Sylwetka duchowa

św. Franciszka z 4«syżu zł. -.60 
MARLEWSKJ Fr. X., Akcja katolicka

a ruch liturgiczny . . . . zł. -.50 
NASKRĘCKi K. X., Dekalog — Krótkie

nauki o prz^karardaih . . zł. 6.— 
RUDLOFF L. O., Maia dogmatyka

dla św ieckich...................zł. 3.—

MELCHIOR WAŃKOWICZ: „Na tropach
Smętka.", str. 372 — (2 drzeworyty, 2 mapy 
pięciobarwne; 19 map. planów i wykresów, 
3 wkładk5 barwne, 40 rysunków, 172 fotogra­
fie) ,— Warszawa, 1936.

W całym kompleksie spraw państwowych 
Polski mało mamy u a pamięci sprawę Prus 
Wschodnich, Bolesne dni lipcowe 1920 r., kie­
dy to plebiscyt, na Mazurach skończył się dla 
nas pogromem, zamknęły powień okres hhto-

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A “  S w . Gertrudy 5

TRĘDOWATA
Wyświetla od dziś VIII jubileuszowy film sezonu — Pierwszy polski film wykonany ne miarę

arcydzieł zagranicznych
Piękna i wzruszająca opowieść miłosna na tle głośnej po­
wieści HELENY MNISZEK n ijnoczytniejszei polskiej aut-; rki. 
W rolach głóz nyeh: ELŻBIETA BARSZCZEWSKA — FRAN­

CISZEK BRODNIEWICZ -  STANISŁAWA WYSOUKA -  KAZ. JUNOSZA STĘp uVTSKI -  
J.iZEF WĘGRZYN — MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA — WŁADYSŁAW GRABOWSKI -  
ZYGMUNT C HMIELEWSKI i inni — Filmu tego nie notrzebujemy określać żadnymi superlaty­
wami każdy kto go oglądnie, sam stwierdzi, że nrzewyisz, on okrzyczane przeboje zagraniczne 

Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowe
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-łej, 7-mej i 9.10 W niedzielę i swiętr

o godzinie 3-cie.i nopołndniu — Program N. 8. f -  - »■ •

rii re j. nieszczęsnej ziemi, a  niestety w wiciu 
z nas przekreśliły konieczność pamiętania c 
odpadłych od ojczyzny rodakach.

W tę właśnie zapomnianą krainę — wy­
brał się Melchior Wańkowicz na wycieczkę 
wakacyjną kajakiem z swoją córeczką Martą. 
Kajak był do pewnego stopnia tylko uwertu­
rą i epilogiem gdyż największą część drogi 
wypadło później przebyć przy pomocy innych 
środków lokomocji; jednak wycieczkę z tak 
zabawnym Sanoho Pansą, jak autor nazywa 
swoją córeczkę nie miała celów wybitnie pu­
blicystycznych. C opraw da redakcja hitlerow­
skiego . -•Argriffi'" proponowała p. Wańkowi­
czowi nap’’sar ic artykułu p. t. „Ein Pole erlebt 
Ostpreussen" — ale tym czasem wycieczka 
potoczyła się w całkiem innym kierunku.

Ongiś Żeromski pocieszał się, że diabeł 
Smętek wyniósł się z Pomorza, z chwilą odzy­
skania go przez Polaków; być może, że nie 
ma go dziś1 na Pomorzu, ale właśnie na Ma­
jorach panuje w całej pełni. Autor nie po- 
tnHbuie go z T>ysiłkiem tropić, bo wszędzie 
ukazuje się ta  sama fizjagnojiia pruskiego 
pana i władcy, który ukradł duszę nieszczę-

JÓZEF RPANECKY: „Frater Johannes1*,
powieść historyczna. Przełożył Dr. Jan  Ma­
giera. Wydawnictwo Sekcji Słowackiej Tow. 
Słowiańskiego, Kraków. 1936. Str. 258.

Ciekawa i o niepoślednich walorach arty­
stycznych powieść ks. Branecky‘ego, osnuta 
na- tło walk religijnych na Słowaczyżnie i woj­
ny z Turkami w XVII w., była druKowanu 
przed kilkoma miesiącami w codziennych od­
cinkach na łamach „Głosu Narodu’ . Obecnie 
ukazała sic w b. ładnym wydaniu książko­
wym, z portretem aueora, bogato ilustrowana 
przez Andrzeja Kowaczika.

STANISŁAW PIASECKI: „Prawo do rwór- 
czcści‘‘; wydwanictwo „Prosto z mostu". War­
szawa, 1936; str. 300,

„Nic jest to książka w ścisłym tego sło­
wa znaczeniu" — jak nisze sam autor w przed 
mowie. Jest to natomiast książkowe wydanie 
jego artykułów, które w latach 1934-86 ulca- 
zywały się na łamach najpierw dodatku lite­
rackiego „ABC.‘‘, a później, znanego dziś ł 
poczytnego, tygodnika „Prosto z mostu". —• 
Zbiór ten jednak stanowi Dewna zwartą i wy­
raźną całość związaną jednym : decydowanyui 
i zasadniczym dążeniem autora: ukazać nurty 
ideowe dzisiejszej rzeczywistości j na tym Ge 
przedstawić proces kształtowania się najaictur.l 
niejszycb zagadnień tycia polskiego w świe­
tle ideologii katolickiej i narodowej. Rzecz 
zrozumiała, że autora — redaktora „Proste z 
mostu" interesują tu przede wszystmm, obole 
zagadnień społecznych, zagadnienie kultural- 
no-litcrackie.

„Prawo do twórczości" jest jedną z tycli 
niewielu książek, któro w sposób jak. najbar­
dziej bezpośredni, bezkompromisowy i jasny 
ukazu ią czytelnikowi przejawy wsoółezesaegó 
życia, pełnego powikłań, nieporozuini >A i nihi­
lizmu w poglądzie na świat.

Styl żywy. potoczysty, o niepośledni cii 
walorach literackich i zacięciu publicystycz­
nym podnosi wartość książki } sprawia, że 
czyta sę ją z niezwykłym zajęriem i przy­
jemność,ą. Z. C

J Y u m o r
Ząb za ząb. — Podczas przyjęcia na dwo 

rze angielskim, pewnej damie wypadł puy  
stole sztuczny z»b, którego w żaden spo­

sób nie można było znaleźć.
Na drugi dzień jeden ze współbiesiadni­

ków przysłał jej pudełko z zawiadomi oniem, 
że zwraca jej odnaleziony ząbek. W pudeł­
ku znajdował się jedinak ząb wołu.

Dama odpisała natychmiast:
„Znam pańską zyczfwoóć, m e przypń' 

szczałam jedinak, że da pan sobie wyrwać 
ząb, 7. przyjaźni dla mnie".

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawniczą" Skę z o. o, dr. St, Kijak. Iteuaktor .odpowiedzialny mgr. Konstanty Tur owiło,
Drukarnia Krakowski di Zakładów. Grai^nych i Wydawniczych nod zarządem R. Fetaa.


